
ruga.

Do 11. PANA OSRARA SORARSKTRIO

 

1. w 6 w, 8/7.1920.

Szanowny Penie Ministrze,

Tezoraj wystakem березео р. Minkiewiczu, dzisiaj pospiessem

przestać Panu szczegółowe wyjaśnienia otrzymane où naocznego świad-

ka, Kesiniersa.

5 Płoskirowa p. Minkiewicz nie mógł dojechać do Kamieńca z po-

wodu zajęcie Jarmoliniee przez bandy. Posewozoraj o 3-010] zrane

wyruszył z Płoskirowa do ToZoosysk, w pociggu by2o se 20-stu opvil-

aych 4 ochrona wojskowa (polska 4 ukraiiiske) s

Nie dojeżdżając jakie 5 wiorst do Osarnego Ostrowie, pociąg

ostrzeliwany przez włościan ukrytych w krzakach sostał wykolejony

przes sanach przygotowany kawalerję Budeniego, Do Płoskirowa nie

można było wracać, bo połączenie telefoniczne wykazało, żo kowa-

lezja Budeniego pod samym płoskirow

 

Wazyscy piechotę ruszyli naprzód do Osarnego Ostrowia, ostrze-

limani przez miejscowych ukrytych w krzakach, ale prawie

boz strat, a następnie ostrzeliwani przes kawalerję. Podchodzgo

do Czarnego Ostrowie zaczpli do nich strzelać ze stacji, Zuszono,

by szturmem zdobyć stoję. Okazało eię, to tam byli polscy użeni;

na szczęcie strat nie Ody artylerja Budeniego zaczęła

ostrzeliwać Osarny Ostrów (stację) zuszono dalej, ciągle ostrze-

Livani przes konnicę (w ilości jakich 100 do 120 żołnierzy), prze-

szli nasi około 20 wiorst pod eilnym ogniem karabinowym i

kulomiotów. Padł pułkownik, kilku żołnierzy, kilku cywilnych, -

Ukrańńcy z ochrony się doskonele,- polski torniors sacsZ

upadać na duchu po śmierci pułkownika. Siostra miłosierdzih, nad-

auycraj deielne, z karabinen w Pgku posstu w piörwesym sgerögu і

podtrzymaża ducha

Zabitych i rannych будо około 50 osób.- Oiężko ranny Sursycki,

 

nie

 

domo co się stało ze Starorypińskim, Zajączkowski, Bole-
stavskin

 

wielu innymi.

Tracam teras do p. Minkiewicza. O jakie 20 wiórst od Ozarnego
Ostrowia był tak wyczerpany, że połośył się w konopie

 



i

ponad drogą (konopie niskie). ?.Gitycki podszedz do Niego i usil-
nie by szedź dalej; przytem pyta się go, czy nie jest
rannym. Otóż p. Minkiewicz odpowiedzieł,że nie, ale że dalej jui
166 nie może. Russono dalej i zaledwie przeszli jakie Ik wiorsty
spotkano Iokomotywę wiezącę wagon z 40 posiżków.Usta-
vili sig oni zaraz w tyreljęzkę i kawalerja Budoniego cofnęża się,
Po pewnym czasie nadszedł znow pociąg i pojechaz dalej po rannych
około 40 - 50 rannych praywidaz. Winkiewicza już nie zastali, za-
peme został wsięty do ni

 

oli i to nie przez uościan, jak woso-

в

Gdy dowiem się o nazwiskach rannpoh, saraz Pana o tom sovindo-
mię. Znamiennym jest fakt, że widać nikogo nie dobijano, widać to
z ilości przywiezionych ramych,

rej telografowakom, ale prz   erje Budeniego.

родів praed Minkieniczem wyjechał to samą drogę do Wo-

Zoosyak pocigg z Petlurg, widoczne, że był zamach na niego przygo-
towany, sle spóźnili się i trafili na Mnkiewicse,

Jako bolesną uwagę muszę dodać, że pokazazo sig, te w Ozarnym
Ostrowiu byli ni

 

i użani i 90 koni. Gdyby byli siedli na konie, to
by?by to odûziaz pramie tak silaÿ,jak odésiaz Bideniogo, jednakże
potraciligłowę - i wszystkie konie pozostały.

  Smutno mi,że donoszę Panu tak bolesną wiadomość o Winkiewiczu,
którego wszyscy tak szanujemy i kochany, daj Boże,by sig pokasato
inaczej, ale to jest jedynie prawdopodobne, że dostał się do nie-
word.

Załęcze wyrazy głębokiego szacunku
mer: brina vant moted

пемлитсовал Jan .
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